
Wrzesień 2026 

8 września – Uroczystość Narodzenia Najświętszej Maryi Panny
10 września Wieczór Uwielbienia
13 września – Odpust Parafialny

Nabożeństwo Fatimskie

Świętemu Bogu oddaj cześć, 
Dziękczynną serca śpiewaj pieśń,

Jezusa, Syna swego Bóg darował nam.
W Nim słaby mocnym staje się,

Biedny niechaj wyzna, że bogatym jest,
Gdyż wszystko dał nam Bóg.

(Pieśń uwielbienia)



str. 2 NASZA PARAFIA

ZAPROSZENIE NA WIECZORY UWIELBIENIA

Już od ponad 8 lat, w każdy drugi czwartek miesiąca (od września do czerwca) 
rozbrzmiewa w naszym kościele modlitwa uwielbienia. To czas, gdy stajemy przed 
Bogiem z całym naszym życiem, całym naszym bagażem różnych doświadczeń i wołamy 
do Niego głosząc o Jego dobroci, miłości, mocy i chwale we wszystkim, co nam daje. 
Więc przyjdź! 
Przyjdź, gdy jest Ci trudno, przyjdź by prosić o siły, przyjdź by dostrzec szerszą 
perspektywę – obecność Boga w każdej sytuacji. Przyjdź, bo Chrystus daje siłę, pokój 
i nadzieję!
Przyjdź, gdy szukasz sensu i daj się Jezusowi odnaleźć!
Przyjdź, gdy Twoje serce jest pełne radości i wdzięczności – powiedz to Bogu, dziękuj 
i uwielbiaj!
Przyjdź, by dostrzec obecność Boga w swoim życiu, Jego czułą Miłość, troskę o każdą 
chwilę Twojego życia. Przyjdź, modlitwa uwielbienia otwiera na Boga, nastawia 
na słuchanie Jego Słów, uwrażliwia na dobro, pomaga patrzeć na życie z perspektywy 
wdzięczności i zachwytu i ma moc przemiany serca. Przez te kilka lat przemieniła nasze 
serca, nasze życie…
Przyjdź, to czas, by wielbić, by doświadczać Bożego błogosławieństwa! Przyjdź, 
by oddać Bogu chwałę!
Zapraszamy i czekamy na każdego z Was! 

Niedzielne Słowo
Ks. Adam

„Żywe bowiem jest słowo Boże, skuteczne i ostrzejsze niż wszelki miecz obosieczny, 
przenikające aż do rozdzielenia duszy i ducha, stawów i szpiku”
Hbr 4, 12

Rozpoczynamy drugi sezon publikowania komentarzy do niedzielnych Ewangelii. 
Dziękuję bardzo wszystkim autorom, którzy z takim zapałem i sumiennością 
przygotowywali swoje teksty.
Celem tego cyklu jest dzielenie się Słowem Bożym przeżywanym przez każdego 
z autorów. Jest to też zachęta do zgłębiania tajemnicy Boga, który objawia się na kartach 
Pisma Świętego, szczególnie zaś w Ewangelii.
Jeśli ktoś chce podzielić się owocami tej refleksji zapraszam to przesyłania swoich 
świadectw na adres mailowy ks.adam.bieniek@gmail.com. Może uda się w ten sposób 
rozbudować naszą przestrzeń spotkania z Panem Bogiem w Jego Słowie. 
A już dziś oddajemy do Waszych rąk kolejne komentarze… 

Ks. Adam 



6 września 2026 roku
XXIII NIEDZIELA ZWYKŁA

Mt 18, 15-20
Jezus powiedział do swoich uczniów:
«Gdy brat twój zgrzeszy przeciw tobie, idź i upomnij go w cztery oczy. Jeśli cię usłucha, 
pozyskasz swego brata. Jeśli zaś nie usłucha, weź z sobą jeszcze jednego albo dwóch, 
żeby na słowie dwóch albo trzech świadków oparła się cała sprawa. Jeśli i tych nie 
usłucha, donieś Kościołowi. A jeśli nawet Kościoła nie usłucha, niech ci będzie jak 
poganin i celnik. Zaprawdę, powiadam wam: Wszystko, cokolwiek zwiążecie na ziemi, 
będzie związane w niebie, a co rozwiążecie na ziemi, będzie rozwiązane w niebie.
Dalej, zaprawdę, powiadam wam: Jeśli dwóch z was na ziemi zgodnie o coś prosić 
będzie, to wszystko otrzymają od mojego Ojca, który jest w niebie. Bo gdzie są dwaj albo 
trzej zebrani w imię moje, tam jestem pośród nich».

Komentarz
Instrukcja postępowania przedstawiona w dzisiejszej Ewangelii wydaje się bardzo 
prosta i klarowna. Jeśli a, to b itd., krok po kroku, czytelny sposób postępowania. 
Niestety jednak dzisiejszy świat często nie potrafi podążać już za pierwszym krokiem 
zaproponowanego schematu. Zamiast upomnieć w cztery oczy, zdarza się, 
że decydujemy się na skrajne postawy. Albo zamiatamy sprawę pod dywan lub z 
lenistwa czy strachu nie podejmujemy żadnego działania w sytuacji, która tego 
wymaga. Albo upominamy publicznie, a ostatnio dzięki rosnącej sile mediów 
społecznościowych bardzo modne staje się upominanie online. Problem w tym, że taka 
forma postępowania jest raczej wynikiem naszej pychy i przekonania o własnej racji niż 
prawdziwej troski o drugiego człowieka. Warto zauważyć, że celem Jezusowej nauki jest 
„pozyskanie swego brata”. Ale czy my tak naprawdę tego chcemy? Czy czasami nie 
chodzi nam bardziej o wylanie własnego żalu i innych emocji niż spojrzenie z miłością 
i wyrozumiałością na drugiego człowieka? 
Spotkanie w otwartości, twarzą w twarz z drugim człowiekiem pomaga nam lepiej 
poznać siebie nawzajem, swoje motywacje, odmienne punkty widzenia, co może 
zaowocować wzajemnym zrozumieniem, ożywieniem braterskich relacji i budowaniem 
pokoju.

A co, jeśli przedstawiona procedura nie zadziała? Proste: „niech ci będzie jak poganin 
i celnik”. Choć już wiele razy słyszałem ten fragment Ewangelii, to dzisiaj pierwszy raz 
całkowicie inaczej spojrzałem na te słowa. Przecież Pan Jezus nie przekreślał nikogo, 
nawet poganina i celnika. Czy pamiętam, że Jezus umarł za każdego z nas? Czy potrafię 
przyjąć taką postawę i starać się dostrzec Bożą obecność w każdym drugim człowieku? 
Warto na zakończenie podziękować za tych, którzy w trosce o mnie i moje dobro 
kierowali do mnie swoje upomnienia. Warto również zastanowić się jak ja sam reaguję 
na upomnienia i czy potrafię je przyjmować z szacunkiem i również ze zrozumieniem.

Dariusz
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13 września 2026 roku
XXIV NIEDZIELA ZWYKŁA

Mt 18, 21-35
Piotr podszedł do Jezusa i zapytał: «Panie, ile razy mam przebaczyć, jeśli mój brat zawini 
względem mnie? Czy aż siedem razy?» 
Jezus mu odrzekł: «Nie mówię ci, że aż siedem razy, lecz aż siedemdziesiąt siedem razy.
Dlatego podobne jest królestwo niebieskie do króla, który chciał się rozliczyć ze swymi 
sługami. Gdy zaczął się rozliczać, przyprowadzono mu jednego, który był mu winien 
dziesięć tysięcy talentów. Ponieważ nie miał z czego ich oddać, pan kazał sprzedać go 
razem z żoną, dziećmi i całym jego mieniem, aby dług w ten sposób odzyskać. 
Wtedy sługa padł mu do stóp i prosił go: „Panie, okaż mi cierpliwość, a wszystko 
ci oddam”. Pan ulitował się nad owym sługą, uwolnił go i dług mu darował.
Lecz gdy sługa ów wyszedł, spotkał jednego ze współsług, który mu był winien sto 
denarów. Chwycił go i zaczął dusić, mówiąc: „Oddaj, coś winien!” Jego współsługa padł 
przed nim i prosił go: „Okaż mi cierpliwość, a oddam tobie”. On jednak nie chciał, lecz 
poszedł i wtrącił go do więzienia, dopóki nie odda długu.
Współsłudzy jego, widząc, co się działo, bardzo się zasmucili. Poszli i opowiedzieli swemu 
panu wszystko, co zaszło. 
Wtedy pan jego, wezwawszy go, rzekł mu: „Sługo niegodziwy! Darowałem ci cały ten 
dług, ponieważ mnie prosiłeś. Czyż więc i ty nie powinieneś był ulitować się nad swoim 
współsługą, jak ja ulitowałem się nad tobą?” I uniósłszy się gniewem, pan jego kazał 
wydać go katom, dopóki mu nie odda całego długu.
Podobnie uczyni wam Ojciec mój niebieski, jeżeli każdy z was nie przebaczy z serca 
swemu bratu».

Komentarz
Przebaczenie to trudny temat. Chyba każdy z nas się z nim kiedyś zmagał. Przez wiele lat 
myślałam, że pewnych krzywd nie da się przebaczyć. Byłam przekonana, że jak 
przebaczę to tak jakbym unieważniała moją krzywdę, emocje, mnie samą, bo wydawało 
mi się, że przebaczenie to zapomnienie i brak sprawiedliwości. Nie widziałam, że brak 
przebaczenia więzi i krzywdzi mnie. Pielęgnując trudne wspomnienia i rany utrwalałam 
w sobie przekonanie, że jestem ofiarą a winny był ktoś inny, ale nie widziałam, że byłam 
jednocześnie niewolnicą tego cierpienia i sama nie dawałam Bogu szansy, by uleczył 
moje serce. To ja na tym najbardziej traciłam. Proces przebaczenia trwał u mnie kilka 
trudnych lat. Nie obyło się bez terapii. Ale po latach widzę, że Bóg jest bardzo cierpliwy 
i delikatny i jak tylko zaprosimy Go do naszych ran i ciemności, to On nawet i bardzo 
poranione serce potrafi cudownie przywrócić do życia. Dziś przebaczenie dla mnie to 
klucz do nowego życia, jakby ktoś wypuścił mnie na wolność. To wcale nie oznacza, 
że wspomnienia nie bolą, ale mam w sercu dużo więcej radości, nadziei i czuje się wolna. 
Te krzywdy mnie już nie definiują, są częścią mojej historii i miejscem, gdzie obficie 
rozlała się Miłość Boża. Jeśli te słowa czyta ktoś, kto bardzo cierpi i wydaje mu się, że nie 
jest w stanie przebaczyć komuś, Bogu, sobie samemu to chcę zapewnić, że Bóg pokona 
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wszystko, bo On z miłości chce uleczyć nasze serce. Św. Jan Paweł II kiedyś powiedział 
takie słowa: „Wyzwalające doświadczenie przebaczenia, choć nastręcza tak wiele 
trudności, może stać się udziałem nawet serca rozdartego cierpieniem dzięki 
uzdrawiającej mocy miłości, której prawdziwym źródłem jest Bóg – Miłość.” (Orędzie na 
XXX Światowy Dzień Pokoju, 1997 rok)

Tamar

20 września 2026 roku
XXV NIEDZIELA ZWYKŁA

Mt 20, 1-16a
Jezus opowiedział swoim uczniom następującą przypowieść:
«Królestwo niebieskie podobne jest do gospodarza, który wyszedł wczesnym rankiem, 
aby nająć robotników do swej winnicy. Umówił się z robotnikami o denara za dzień 
i posłał ich do winnicy.
Gdy wyszedł około godziny trzeciej, zobaczył innych, stojących na rynku bezczynnie, 
i rzekł do nich: „Idźcie i wy do mojej winnicy, a co będzie słuszne, dam wam”. Oni poszli. 
Wyszedłszy ponownie około godziny szóstej i dziewiątej, tak samo uczynił.
Gdy wyszedł około godziny jedenastej, spotkał innych stojących i zapytał ich: „Czemu tu 
stoicie cały dzień bezczynnie?” Odpowiedzieli mu: „Bo nas nikt nie najął”. Rzekł im: 
„Idźcie i wy do winnicy”.
A gdy nadszedł wieczór, rzekł właściciel winnicy do swego rządcy: „Zwołaj robotników 
i wypłać im należność, począwszy od ostatnich aż do pierwszych”. Przyszli najęci około 
jedenastej godziny i otrzymali po denarze. Gdy więc przyszli pierwsi, myśleli, że więcej 
dostaną; lecz i oni otrzymali po denarze.
Wziąwszy go, szemrali przeciw gospodarzowi, mówiąc: „Ci ostatni jedną godzinę 
pracowali, a zrównałeś ich z nami, którzy znosiliśmy ciężar dnia i spiekotę”. Na to odrzekł 
jednemu z nich: „Przyjacielu, nie czynię ci krzywdy; czyż nie o denara umówiłeś się ze 
mną? Weź, co twoje, i odejdź. Chcę też i temu ostatniemu dać tak samo jak tobie. Czy mi 
nie wolno uczynić ze swoim, co chcę? Czy na to złym okiem patrzysz, że ja jestem dobry?” 
Tak ostatni będą pierwszymi, a pierwsi ostatnimi».

Komentarz
„Czemu tu stoicie cały dzień..?” – to znaczy, że ci ostatni byli tam też o trzeciej, szóstej? 
Czemu gospodarz nie najął ich wcześniej? Za każdym razem spotykał innych. Może ci 
ostatni byli nieporadni, zagubieni, sami uważali się za słabych i niezdolnych do pracy. 
Minęli się z gospodarzem. A może szósta albo dziewiąta to nie był ich czas? Pierwsi 
robotnicy dobili targu – zgodzili się na „ciężar dnia i spiekotę”, ale mieli umowę, że na 
końcu denar się należy. Coś za coś. Życie wieczne zapewnione. Kolejni wiedzieli, 
że otrzymają „co będzie słuszne”. Ostatni – usłyszeli tylko „Idźcie”.  Gospodarz nadał ich 
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‘staniu’ kierunek, może nawet sens, ale oni musieli odpowiedzieć na to wezwanie. To był 
ich czas powołania, ‘owocowania’. Podjęli decyzję bez pewności, że w zamian cokolwiek 
otrzymają, ale odważyli się i dali się prowadzić. Od których robotników gospodarz mógł 
spodziewać się uwielbienia, wdzięczności?  
Gdzieś jednak wciąż wybrzmiewa przekonanie – zasłużyć, być idealną, zdać co najmniej 
program obowiązkowy przed Bogiem, który patrzy, ocenia i karze za zło. Ta przypowieść 
czy fragment «Nie potrzebują lekarza zdrowi, lecz ci, którzy się źle mają. 
Nie przyszedłem powołać sprawiedliwych, ale grzeszników» (MK2,17) znaczy, 
że sprawiedliwi są gotowi już wczesnym rankiem, a Gospodarz ciągle wychodzi, 
aby dotrzeć do tych z nas, którzy w swojej bezczynności lub pogubieniu nie potrafią 
pozwolić Bogu w sobie zamieszkać i dać się Mu prowadzić.  

Thalita

27 września 2026 roku
XXVI NIEDZIELA ZWYKŁA

Mt 21, 28-32
Jezus powiedział do arcykapłanów i starszych ludu: «Co myślicie? Pewien człowiek miał 
dwóch synów. Zwrócił się do pierwszego i rzekł: „Dziecko, idź i pracuj dzisiaj w winnicy”. 
Ten odpowiedział: „Idę, panie!”, lecz nie poszedł. Zwrócił się do drugiego i to samo 
powiedział. Ten odparł: „Nie chcę”. Później jednak opamiętał się i poszedł. Który z tych 
dwóch spełnił wolę ojca?» Mówią Mu: «Ten drugi».
Wtedy Jezus rzekł do nich: «Zaprawdę, powiadam wam: Celnicy i nierządnice wchodzą 
przed wami do królestwa niebieskiego. Przyszedł bowiem do was Jan drogą 
sprawiedliwości, a wy mu nie uwierzyliście. Uwierzyli mu zaś celnicy i nierządnice. 
Wy patrzyliście na to, ale nawet później nie opamiętaliście się, żeby mu uwierzyć».

Komentarz
Czytając dzisiejszą Ewangelię oparłam się o poprzedzający ją kontekst. Trochę wcześniej 
ci sami arcykapłani i starsi ludu podpuszczają Jezusa dopytując, jakim prawem czyni 
znaki i cuda... Nie są w stanie wyobrazić sobie, że Pan zna ich myśli i prawdziwe powody 
tych zapytań i dlatego są pewni owoców swoich prób przyłapania Nauczyciela na 
jakimkolwiek błędzie. Na ich nieczyste intencje Pan nie daje odpowiedzi, natomiast 
przytacza przypowieść o ojcu, który poleca swoim dzieciom pracować w winnicy. Różne 
są reakcje synów. Oczywiście poprawnie uczynił ten drugi, bo mimo oporów w końcu 
posłuchał ojca. Mnie jednak w dzisiejszej medytacji zatrzymywały możliwe powody, dla 
których pierwszy syn, mimo początkowych zapewnień do owej winnicy nie dotarł. 
Co mogło być tego przyczyną? Tak totalna nieznajomość siebie?
I doszło do mnie, że mógł nie tyle stracić z oczu priorytet, jakim było posłuszeństwo ojcu, 
ale zamierzając pójść może zajmował się wieloma sprawami po drodze. A było ich 
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pewnie wiele... i to błyszczących z góry, jak złoto: a to pomoc innym, a to załatwianie 
przy okazji wielu pilnych spraw, a to dokończenie jeszcze tego i koniecznie tamtego, a to 
bliscy, przybysze, a to „pozdrawianie w drodze” i inne zewsząd wynurzające się 
wielorakie potrzeby, które często sprawiają wrażenie priorytetowych, a nimi absolutnie 
nie są. Trzeba bardzo uważać, by nie dać się zwieść własnym wyobrażeniom i własnemu 
wartościowaniu. Drugi syn mimo oporu poszedł... I Jezus tłumaczy swoim niby 
„poprawnym w prawie słuchaczom”, że może się okazać, że do Jego królestwa najpierw 
wejdą celnicy i nierządnice, którzy opamiętali się słysząc nawoływania Jana Chrzciciela 
do zmiany życia. Ich serca się nawróciły i wkroczyli oni na drogę sprawiedliwości, jaką 
jest droga Bożej, a nie własnej woli. Tak bowiem tłumaczy się wyrażenie: „droga 
sprawiedliwości” - jest to pełnienie woli Bożej, które dopiero czyni nas sprawiedliwymi”. 
(Mt21, 32 przypisy Biblia Jerozolimska 2002) 

Boże Ojcze Ty widzisz, jak wciąż trudno pojąć mi, że moja wola może różnić się od Twojej. 
Widzę tak mało. Tak trudno mi uwierzyć, że chciałbyś lepiej dla mnie. Ty zaś Jesteś 
Panem dziejów i wiesz, co jest najlepsze, abyśmy mogli trafić do królestwa niebieskiego. 
Spraw, byśmy ustawicznie szukali woli Twojej, rozpoznawali Twoje plany wobec nas, 
uwierzyli i wytrwale podejmowali wybraną drogę dla większej Chwały Trójcy Świętej, 
a kiedyś dla naszego wiecznego zbawienia. Daj naszym sercom otworzyć się na 
słuchanie i ...życiodajne posłuszeństwo Twemu Słowu... Bądź uwielbiony w naszym 
życiu... Jezu, chcę ufać Ci całkowicie...

JG. 
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Zapraszamy do współpracy. Teksty można przesyłać drogą 
elektroniczną i tradycyjną. Zastrzegamy sobie prawo do 
skracania tekstów. Nie drukujemy tekstów anonimowych, 
autorzy mogą ukryć się pod pseudonimem, ale powinni 
być znani redakcji.
Dochód ze sprzedaży gazetki przeznaczony jest na cele 
związane z duszpasterstwem.

Gazetka do użytku wewnętrznego.

Gazetkę Parafialną
drukuje:

NASZA PARAFIA – miesięcznik parafii 
Narodzenia Najświętszej Maryi Panny 
i św. Walentego w Bielsku-Białej Lipniku.

Odpowiedzialny za gazetkę:
Ks. Adam – email: 
ks.adam.bieniek@gmail.com
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Parafia Narodzenia Najświętszej Maryi Panny i Świętego Walentego

w Bielsku-Białej - Lipniku

ul. Ks. Brzóski 3 tel. 33 814 53 88 strona www.parafialipnik.pl

konto Parafii Narodzenia NMP: 50 1020 1390 0000 6002 0018 4630

Msze święte w niedzielę: 6:30, 8:00, 9:30, 11:00, 18:00

Dodatkowo: II niedziela miesiąca, godz. 15:15 (Msza święta dla rodzin z małymi dziećmi)

IV niedziela miesiąca, godz. 12:30 (Msza święta chrzcielna) 

Msze święte w tygodniu: 7:00, 18:00

Spowiedź św. – codziennie przed każdą mszą św.

Kancelaria Parafialna czynna: wtorek, czwartek, sobota od 8:00 do 8:30

oraz środa i piątek od 16:00 do 17:30 (oprócz Pierwszych piątków i świąt)


